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Marszałek Piłsudski wypowie sią
o opozycji sejmowej.

Z ap ow ied ź sen sa cy jn y ch  w n io sk ó w  „C entrolew u". 
WARSZAWA, 20. 9. (wł.) ferencji rządowej, zapowiadana

Dymisja kacyka litewskiego
i jego rządy.

Do połowy października nie 
należy oczekiwać w sytuacji 
wewnętrznej żadnych pow aż­
niejszych zmian.

Ze względu na zbliżający 
się termin sesji budżetowej 
parlamentu, w dniu 1 paździer­
nika odbędą posiedzenie kluby: 
P. P. S ., Wyzwolenie i Slron- 
nierwo Chłopskie.

Kluby opozycyjne przygo­
towują na sesję budżetową 
szereg wniosków, m. in. wnio­
sek o odpowiedzialności u- 
rzędników administracji pań­
stwowej za wybory do ciał 
ustawodawczych. O dpowie­
dzialność taka trwaćby miała 
w ciągu 30 lat.

Wniosek ten ma na celu 
uchronienie opozycji na w y­
padek rozwiązania sejmu przed 
niespodziankami przyszłych  
wyborów.

W związku z ostatnią od­
mową stronnictw opozycyj­
nych wzięcia udziału w kon-

Tajemniczy zgon brata b.
m inistra R om ock iego .

ŁODZ, 20.9. (wł.) We wsi Gos­
poda, pod Pabianicami znaleziono 
zwioki^nieznanego mężczyzny.

Dochodzenie ustaliło, że tajemni­
czym zmarłym jest-brat b. ministra 
komunikacji, Romockiego, admini­
strator jednego z pobliskich mająt­
ków.

Policja głowi się nad zagadko- 
wyrn zgonem.

Suchedniowska Fabryka Odlewów 
i Huta Ludwików S, i  w Kleioaeh

p o s z u k u j e

wykwalifikowanego m ajstra
do Odlewni Stali.

Posada do objęcia natychmiast.

jest w tej sprawie enuncjacja 
marszałka Piłsudskiego, która 
zawieszona zostanie w formie 
artykułu w prasie prorządo- 
wej.

KOWNO, 20.9. (wł.) W czwartek 
wieczorem, po całodziennych nara­
dach Waldemaras, wraz z rządem 
podał się do dymisji.

Prezydent 3metona dymisję tę 
przyjął.

Misję tworzenia nowego rządu 
powierzono ministrowi skarbu, Tu- 
bialisowi, który uchodzi za jednego

Ford buduje fabryki w Europie.
C hce płacić robotn ikow i 6  doi. dziennie.

WARSZAWA, 209. Międzynaro­
dowe biuro pracy w Genewie otrzy­
mało od Forda 25 000 dolarów ce­
lem przeprowadzenia badań nad s ta ­
nem drożyzny w 17 miastach euro­
pejskich, w których Ford zamierza 
pobudować fabryki samochodów.
Do rzęd u  tych m iast m a rów nież  

należeć  i W arszaw a.
Biuro pracy ma stwierdzić, jakiej 

stawce cen odpowiada w każdem z

na
tych miast
w y n ag ro d zen ie  6 do la ró w  

dzień.
Badania te mają być przeprowa­

dzone w Londynie, Manchesterze, 
Paryżu, Berlinie, Antwerpii, W ar­
szawie, Rotterdamie, Helsingforsie, 
w Kopennadze, Sztokholmie, T rieś­
cie, Barcelonie, Konstantynopolu o- 
raz w kilku miastach na Bałkanach 
i w Rosji.

Pioruny burzyły fabryki
ulew y za lew a ły  m iasta.

LIZBONA, 20.9. Nad środkową 
Portugal] ą szalała huraganow a bu­
rzą, połączona z oberwaniem się 
chinur.

Zniszczeniu uległy plony oraz 
p lantacje oliwkowe na wielkich

przestrzeniach.
Pioruny spowodowały wiele po­

żarów. W  mieście Covilhac uległo 
zupełnemu zburzeniu kilka fabryk, 
w skutek czego setki robotników po 
zostały bez cłileba.

19 państwowa loterja klasowa.
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Przy dźw iękach  orkiestry
zaw aliła  s ię  śc ian a  leatru-

NOWY jORK, 20. 9. (wł) W De­
troit w jednych z teatrzyków wy­
buchł groźny pożar. Dyrektor, chcąc 
uniknąć paniki polecił grać orkiest­
rze w dalszym ciągu.

Niczego nie spodziewająca się 
publiczność tańczyła, gdy nagle za­
waliła się ściana, grzebiąc pod gru 
zami wiele osób. W samej garde­
robie damskiej znaleziono 26 tru­
pów.

12-ty dzień ciągnienia. 
W ARSZAW A, 20.9.
15.000 z. w ygrał Nr. 28854.
Po 10.000 zi. w ygrały N-ra: 

91024 157388.
Po 5.000 zł. - w ygrały N-ra:

88182 90593.
Po 3.000 zł. w ygrały 

72822 98356 120991 161202.
Po 2.000 zł. wygrały N-ra:

2533 29138 48311 61321 75*560 82684 
87438 94193 97487 124827 162375 
166093 177533.
Po 1.000 zł. w ygrały N-ra: 7495
15478 23277 23543 28543 34017 42012 
45336 50550 54597 76724 99400

8S£

i  trzeźwiejszych 1 rozsądniejszych 
polityków.

Dymisja Waldemarasa wywołała 
w całej Litwie niebywałą sensację.

Uchodzi za pewne, że premjer 
Tubialis nie powoła do swego g a ­
binetu Waldemarasa w żadnym cha­
rakterze.

W rażenie w Berlinie.
BERLIN, 20.9. Doniesienia o dv» 

misji rządu Waldemarasa i zmianie 
politycznego kursu na Litwie zasko­
czyły berlińskie koła polityczne.

Dają temu wyraz również ko­
mentarze 3 prasy narazie bardzo 
skąpe.

— Co wydawało się zupełnie 
nieprawdopodobnem —-  pisze »Ber 
liner Tageblatt« — stało się obe­
cnie faktem: Gabinet z Waldema- 
rasem na czele ustąpił.

Dziennik domyśla się, że decy­
zja dymisji Waldemarasa podykto­
wana została silnemi różnicami 
zdań w łonie rządu.

171088 171689 171712 175140 176771 
177033 180186 182302 183046 183162 
183398 184296.

Tabele w y g r a n y  losbw
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 
są do przejrzenia u kolektorowi

w Sosnow cu:
E. S ruszczynsk& se, oL 3 Maja 83 

Księgarnia „Wiedza”. 
W ł. Czechowskiego, »L 3 Maja 8.

w Będzinie:
Z. Salskiego, uł. Małachowskiego 38.

w D ąbrow ie O órn.:
W ł. Otejarczyisa, ul. Sobieskiego 11 

Tamże można zamienić wygrane 
stawki t nabyć losy do V ki. do­
póki zapas starczy.

24

Go-

100688 106178 114-550 148419 158522 
159353 161702 177025 179868.

Po 600 z.ł w ygrały N-ra: 3217
7493 15244 22453 23175 35871 43593 
58762 63860 66471 69461 70223 71343 
84629 98892 119526 123330 125096
133195 135517 141129 142512 145283 
151498 157028 160986 162379 162469 
164643 166297 174793 175949 180944.

Po 500 zł. w ygrały N -ry: 953
2720 3532 3650 4289 7145 12217
14963 16897 21400 21857 23856 24162 
24321 24758 25978 26690 27305 32534 
34710 36366 37497 38448 39821 43623 
43835 46248 47065 47456 47631 48264 
48919 50695 52853 53746 58155 58734 
59592 62308 62636 64397 67214 68214 
68639 68741 69902 72870 74102 74979 
77447 78000 79141 80283 81060 82026 
84322 85866 86833 90795 90985 92631 
92788 92792 93644 94322 94843 96320 
97071 97927 100114 100850 101016
101903 102070 104210 104810 105231 
105394 106833 106984 108232 108835 
109257 110865 110986 112454 113754 
114094 114888 117522 118739 119643 
119917 120984 122589 123915 124035 
124173 124205 124413 125860 125939 
126567 127121 128055 128753 129533 
130949 131007 131502 133230 135022 
137488 137817 13972 140201 140598 
140669 141304 143487 144659 144670 
145668 147173 148136 150441 151590 
151863 154592 155685 156347 157947 
158295 161166 161406 161799 162365 
163033 164343 165120 165365 166802 
166839 168392 169953 170201 170776

W kolekturach JÓ Z E FA  HLAW- 
SK IE G O

w Sosnowcu, 3 M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 
w Czeladzi, Rynek 8 
w Grodźcu, Będzińska, dom

deckiego 
w Dąbr. Górn„ 3 M aja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5

W  12 D N IU  C IĄ G N IEŃ  V KL. 
padły następujące w ygrane:

Zł. 3.000 na nr. 161202.
Zł. 1.030 na nr. 177025.
Po zł. 600 na n-ry 3217 180944.
Po zł. 500 na n-ry 2720 11375 

177033.
oraz staw ki po zł. 250 na n-ry: 275G 
3222 3241 3242 11224 14902 14938
47203 51717 109401 109451 109469
109484 113716 113772 127351 144329 
149560 155920 155961 155985 159522 
159546 161243 161271 163889 167115 
167127 167178 167198 170364 177076 
178555 179292 182713 182734 182743.

W ygrane staw ki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszy en 
ciągnień V-tej kl., które odbywać 
się będą do dnia 9 października b. r. 
włącznie.

* -
Urzędowe tabelki wygranych każ 

dodziennie można przejrzeć bezpłat-

23 TY SIĄ C E K R A K O W IA N E K  
M USI SZUKAĆ MĘŻÓW POZA 

K RA KO W EM .
KRAKÓW , 20.9. Według da­

nych statystycznych urzędu gmin­
nego, ludność K rakow a wynosi o- 
becnie 210.632 mieszkańców, w tern 
mężczyzn 93.885, ą kobiet 116.747. 
Chrześcijan posiada Kraków 
157.39. żvdów 53.254.



Jr. 245

KARTKI N A  M IĘSO  I J A J A  
W SO W IETA CH .

M OSKW A, 20.9. Od ju t r a  w prow a­
dzone bed* k a r ty  u a  mięso. D la p ra c u . 
ia ey eh  fizycznie po 200 gram ów  dzien­
nie, dla pracow ników  um yslow yen 100 
gr.

W  najb liższym  czasie w prow adzone 
będą rów nież k a r ty  n a  ja ja . D orośli 
o trzym yw ać będą  po 15 ja j ,  dzieci po 
25 j a j  m iesięcznie.

K R E W  N A  SC E N IE  T E A T R U  L E T ­
NIEGO.

W A RSZA W A , 20.9. N iezw ykły w y­
padek w y d arzy ł się n a  scenie te a tru  
L etniego podczas przedstaw ien ia  sztuk i 
„Proces M ary  D ug an “.

W  trzecim  akcie pod koniec sztuki 
p. W arnećk i, g ra ją c y  ro lę  b ra ta  o sk ar­
żonej rzu c ił w s tro n ę  g ra jąceg o  ro lę 
adw okata  p. W ładysław a Lenczew skie­
go sz ty le t ta k  nieszczęśliw ie, iż ostrze 
sz ty le tu  przeszyło skórę tuż  nad  sk ro ­
n ią  u ta lsn tow anego  a rty s ty .

P . Lenczewski, nie zdając  sobie w 
p ierw szej chw ili sp raw y  z tego, iż zo­
s ta ł pow ażnie ran n y , dokończył ro li i 
dopiero, gdy  publiczność pow sta ła  z 
m iejsc, przed spuszczeniem  k u rty n y  
wy prow adzony został przez kolegów  za 
kulisy , gdzie dy żu rn y  lekarz  dokonał
o patru n k u .

N a szczęście ra n a  okazała  się n ie­
zbyt ciężka, w ym agać będzie jed n ak  
k ilkudn iow ej p ie lęg n ac ji lek a rsk ie j.

.  K A T A S T R O F A L N E  S K U T K I H U R A ­
G A N U  W  ŚR O D K O W E J PO R TU  GA- 

LJL
LIZBO N A , 20.9. N ad  środkow ą P o r 

tu g a l ją  sza la ła  h u rag an o w a  burza , po­
łączona z oberw aniem  się chm ur. Zni­
szczeniu u leg ły  p lony  oraz p la n ta c je  
oliwkowe n a  w ielk ich  przestrzen iach . 
P io ru n y  spow odow ały w iele pożarów.

W  m ieśeie C ovilhae u leg ło  zupełne­
m u zburzen iu  k ilk a  fab ry k , w sku tek  
czego se tk i robotn ików  pozostało bez 
chleba.

Rzeczywistość, a doktryna komunistyczna.
W  czasopiśm ie „Znicz", pierw szem  w R zeczypospolitej w ydaw nictw ie, 

k tó rego  założycielam i i w ydaw cam i są ociem niali inw alidzi w ojenni, czy­
tam y  m. in. nader ciekaw em i a r ty k u ła m i n astęp u jące  tra fn e  i  p rzekonyw a 
jąee  wywody na  te m a t kom unizm u:

ŚMIERTELNA PRÓBA SAMOCHODU
K R A K Ó W , 20.9. S traż  ogniow a w 

W ieliczce u rząd z iła  p ró b n ą  jazdę  no­
w ym  sam ochodem  pożarnym . K oło Ł a 
zany  sam ochód w padł do row u i rozbił 
się. Ja d ą c y  sam ochodem  strażacy  do­
znali ciężkich obrażeń, a jed en  z nieb, 
J a n  W ojtow icz, zm arł n a  m iejscu . In n y  
s trażak , R om an  Grzywacz, w sku tek  roz 
b ic ia  czaszki je s t w a g o n ji w szp ita lu .

6 STR ZA ŁA M I WIEŚNIAK ZAM OR­
D O W A Ł SWĄ ŻONĘ.

LU B LN , 20.9. 40-letni Jó zef B ańka, 
gospodarz we wsi R uda, pow. Jan ó w  
L ubelski, zab ił w czoraj sw ą 23-letnią 
żonę L eokadję, d a jąc  do n ie j 6 s trza ­
łów  z rew olw eru.

B ankow a u trzy m y w ała  od dłuższego 
czasu s to sunk i z 25-letnim S tefanem  
O lsztą, k tó ry  przed k ilk u  la ty  s ta ra ł  
się  o je j  rękę, lecz z pow odu ubóstw a 
został przez je j  rodziców odrzucony.

B ań k a  śledził żonę oddaw na i dupie 
ro  w czoraj udało  m u się przychw ycić 
j ą  na gorącym  uczynku.

S praw ca zbrodni zbiegł.

UNIWERSYTET D LA BEZBO ŻN I­
KÓW

M OSKW A, 21.9. P ism a  m oskiew skie 
donoszą, że w najb liższym  czasie otw *r 
ty  zostan ie  w N ow orossijsku specja lny  
u n iw ersy te t dla p ropaga to rów  ateizm n. 
S łuchacze, k tó rzy  rek ru to w ać  się ibaH
z pośród nieka*nprom i80.wy.eh „beufeo- 
żników “ o trzym yw ać tu  będą „fachowe" 
w ykształcen ie  w zakresie  p ro p ag an d y  
a te izm u w śród szerokich w arstw  lu d ­
ności.

 :

Głuchota uleczalna.
Fenom enalny wynalazek EUFONJA zade­
m onstrowany specjalistom . Sam  się w y­
leczycie z przytępion6jK> słuchu, szumu 
1 cieknięcia z uszów. Liczne podziękołwanla  
Pouczającą broszurę na żądanie wysya bez­
płatn ie  EUFONJA, Liszki koło Krakowa

Od chw ili objęcia rządów w 
R osji prow adzą kom uniści n ieu­
s tanną  propagandę swych metod 
i haseł, obejm ując św iat cały  sie 
cią swych posterunków  ag itacy j­
nych, od K ow na do Londynu do 
Szanghaju .

Ale rzecz dziwna! Im  bardziej 
ta  p ropaganda  się zm aga, tern b ar 
dziej staje  się bezskuteczną.

N akładom  i środkom, jakie 
zużywa, już oddaw na przestały  
odpowiadać rezu lta ty .

Św iat nie chce nad al słuchać 
stugębnej rek lam y, zachw alają­
cej u stró j bolszewicki i św iat 
chciałby nareszcie poznać tego u- 
s tro ju  owoce.

C hciałby je na  w łasne oczy zo 
baczyć, chciałby móc dotknąć rę  
ką  ich rzeczywistości. Dość m a 
g ra n ia  tonów reklam y. Chciałby 
posłyszeć żyw y głos uszczęśliwio 
nej ziemi rosyjskiej.

Gdyby boblijny  Jehow a posta 
nowił swój naród  w ybrany  obda 
row ać ziem ią obiecaną, wiemy, ja  
k ą  obrał drogę, aby przekonać 
w ątp iących  o dobrodziejstw ach 
swego daru , kazał w ysłannikom  
Iz rae la  udać się do Wskazanej 
k ra in y  i przynieść s tam tąd  próbę 
jej plonów, m ogących zaśw iad­
czyć o k rasie  urodzaju.

Gdy w ysłannicy  w rócili, ug i 
na jąć  się pod ciężarem  w spania­
łej kiści w inogradu, i gdy dali ro 
dakom  skosztować słodyczy owo 
cu, znikły  odrazu wszelkie w ątp li 
wości: ten  jeden rzeczowy dowód 
przekonał wszystkich.

Iz rae l zap ragną ł w stąpić jak  
n a jry ch le j w posiadanie ziem i o- 
hiecanęj.

A le na  ta k i dowód rzeczowy 
napróżno czeka św iat współczes­
ny, w abiony obietnicam i kom uni 
zmu.

Od la t jedenastu  R osja kom u 
n istyczna nie p rzysłała  n a  pokaz 
E urop ie  an i jednego w yrobu swe 
go przem ysłu, an i jednej m aszy­
ny, an i jednego owocu swej u p rą  
w y, an i jednej m yśli, zdolnej zać­
m ić k u ltu rę  zagranicy , lub cho­
ciażby jej dorównać.

Zam iast rzeczy —  otrzym uje 
m y słowa. Z am iast zdobyczy —  
reklam ę. Zam iast p róby  życia —  
fan tasm agorję  d ja lek tyki.

Otóż, nie przeczę, że idea ko- 
m u n izu ri m ogła zjednyw ać sobie 
w y b a w c o  w i szerzyć się w u m y ­
słów <u4ci św iata, dopóki pozosta­
w ała  ideą. Szerzyła się wtenczas 
w drodze d ja lek tyk i, ponieważ 
nie m iała  ani jedpego pod słoń­
cem m iejsca, k tó reby  d la n iej stać 
się mogło polem doświadczalnem.

Ale od chw ili rządów  w Rosji 
kom unizm  w łada niepodzielnie 
szm atem  ziemi, stanow iącym  pół 
E u ro p y  i trzecią  część Azji.

Jeżeli w c iągu  la t  ty lu  i na  tak  
rozległem  polu rea lizac ji nie zdą 
żył w ykazać się zw ycięską próbą 
rezultatów , to w każdym  razie 
pow inien już w ykazać się n iew ąt

w ych i m aterja lnych  we w szyst­
k ich  dziedzinach życia rosyjsk ie­
go .

N iestety , R osja sowiecka nie 
czyni nic, i żadnej nie okazuje <r 
ehoty, aby  nas z tem i wyhodowa 
nem i przez się dobram i zapoznać 

To, czem ry n k i nasze zalewa, 
płynie wciąż łożyskiem  agitacji, 
usiłu jącej teoretycznie, deduk­
cyjn ie uzasadnić wyższość kom u 
nizm u i jego doskonałość.

N ajw yższą w te j ag itac ji in  
s tan c ją  byw a wciąż im ię M arxa, 
im ię Lenina, im ię S talina.

ją c y m , niż zakładanie piśm ideł ą- 
g itacy jnych  za pieniądze kom iu- 
te rn u  we w szystkich stolicach Eu
r°py-

W szelako U n ja  sowiecka woli 
popisyw ać się uszm inkow aną m u 
m ją  L enina, niż p lonam i swego 
rolnictw a. I  bardziej chlubi się 
swem nabożeństw em  dla M arsa , 
niż p rodukcją  swego przem ysłu .

Nie zam ierzam y, rzecz prosta , 
w d a w a ć  się tu ta j w drażliw y 
spór o to, czy ustró j, panu jący  w 
Rosji, jest wogóle ustro jem  socja 
łistycznym , i czy przem ysł, jaki 
tam  istnieje, jest p rodukcją, opar 
tą  na  zasadach uspołecznienia (f).

Jeś li socjalizm  uw ażać będzie 
m y za rzecz rów noznaczną z ety-m ię L enina., im ię  o ia im a .

N ajpospolitszym  argum entem  tyzm em  (upaństw ow ieniem  przed 
ciągle jest apel do właściwego poj siębiorstw), to możemy i tru s ty  
m o w an ia te j lub owej dok tryny  bolszewickie nazwać socjaliz 
naczelnych ew angelistów  rew olu 
eji społecznej.

Tablice statystyczne, dające 
nam  obraz postępów, osiągnię­
tych  pod rządam i kom unizm u, 
przem ów iłyby dzisiaj silniej na 
rzecz tego ustro ju , o ile odpowia­
dałyby  praw dzie, niż wszystkie 
egzegezy M arxa  lub kom entarze
S talina .

U kazanie izby, w jak ie j miesz 
ka  chłop rosy jsk i; szkoły, w ja ­
kiej dzieci swe kształci robotnik

bolszewickie 
mem.

Lecz jeśli m iano socjalizm u 
zastrzeżem y dla tak ie j o rgan iza­
cji gospodarczego i społecznego 
życia, k tó ra  nie daje pogodzić się 
z w ładztw em  przem ocy i w yzys­
ku, to dziesiejsze, pod znakiem  
„N epu“ żeglujące tru s ty  bolsze­
wickie są socjalizm em  w  stopniu  
rów nie m ałym , jak  m ałą  jest ich 
idea.

W  pierw szym  ro k u  is tn ien ia  
bolszewizm rosy jsk i m ógł zyski

i  p racow nik , w jaM ej . t u d *  pro
w adzi uczony; m aszyn jak ie  w y  
tw orzono w w arsz ta tach  lub no­
w ych dzielnic m ieszkalnych, ja ­
kie wzniesiono w Moskwie lub No 
w ogrodzie —  byłoby argum en­
tem  o wiele bardziej przelconywu

row em i w zględnie w alutow em i o-
bietnicam i.

Dziś, po ty lu  la tach  „ ra jsk ich  
rządów —  św iat dla w alu ty  te j żą 
da pokrycia  w kruszczu rzeczywi 
stych zdobyczy.

Dslegacia kolejowców u min. KuSma.
Zapowiedź ułagodzenia przepisów pragmatyki służbowej

Minister komunikacji Kilim przy­
jął delegację wydziału wykonaw­
czego zjednoczenia koiejowców pol­
skich na dwukrotnej audiencji w 
sprawie warunków pracy kojarzy.

Delegacja ko'ejowców uzyskała 
zapewnienie, że mające się wkrótce 
ukazać rozporządzenie wykonawcze 
do pragmatyki służbowej stępi w 
pewnym stopniu ostrze niedogod­
nych dia kolejarzy postanowień 
pragmatyki. .

jednakże rewizja pragmatyki nie 
jest obecnie aktualna.

Poruszono również kwestję opie­
ki lekarskiej Min. Kiim przyrzekł, 
iż będzie dąży! do ulepszenia Przy 
znanych w ostslnicm lozponzćjdzc- 
rńu uprawnień*

Minister komunikacji zapewnił

delegację, że wystąpi do ministra 
oświaty z inicjatywą podwyższenia 
zwrotów za opłaty szkolne.

W spraw ie kom ornego za m iesz­
kania w budynkach państwowych 
minister Kiion przyrzekł, iż we wła­
snym zakresie uchyli względem ko- 
ieiowców skutki wprowadzonej w 
dn. 1 stycznia 1929 r. podwyżki 
czynszów, przez obniżenie zasad n i­
czych opłat od każdego metra kwa­
dratowego.

Wreszcie delegacja uzasadniała 
potrzebę zwrotu zaiegłei różnicy d o ­
datków mieszkaniowych za r. ,
jednakże min. Kiihn oświadczył, ze 
ze względu na położenie finansowe, 
nie czyni nadziei, aby żądaniu temu 
mogio s !ę teraz stać zadość.

ia  dreiSi® do poprawy gospodarczej.
Imponujący wzrost produkcji w ęg ls  i żelaza.

P ro d u k c ja  górnicza i hutn icza  w 
lipcu r. b. w ykazała  znaczny wzrost.

P ro d u k c ja  w ęgla kam iennego z 
3.5 m iljonów  tonn w czerwcu r. b. 
w zrosła w  lipcu  r. b. n a  przeszło 4 
m il jony  ton, czyli o 15 proc., gdy w 
tychże m iesiącach r. 1928 zw iększy­
ła  się z 3.192 tys. ton  na  3.248 tys. 
ton, czyli o 2 proc. .

P ro d u k c ja  ru d y  żelaznej z 59.1 
tys. ton w czerw cu r. b. w zrosła w

P928 — z 53.8 tys. ton na  56.1 ty s. ton  
czyli o 4 proc.

P ro d u k c ja  w ytw orów  w alcow nia 
nyck z 76.8 'tys. ton w czerwcu r. b. 
w zrosła w  lipcu  r. b. na  87.2 ty s, ton, 
czyb o 11 proc., gdy  w tychże m ie­
siącach r. 1928 -  z 88.6 tys. ton na 
90.4 ty s. ton, czyli o 2 proc.

Pow yższe liczby w zrostu  procluk 
cji górniczej i hu tn iczej w roku  Die-Ł N A U r t ™ ' ć  ii żącym  nw y S atn ia ją  różnicę, jaka,

1928 — i  61.4 tys. ton n a  63.7 tys. 
ton, czyli o 4 proe.^ - Q „

P ro d u k c ja  surówka, zeiaza z o o.o 
tys. ton  w czerwcu, r. b. w zrosła w

W Y '

pliw ą próbą tendencji, w ykazując iipCu r. b. na 65.7 tys. ton, czyli o 13 
* Ą k ierunek  w zrastan ia  dóbr ducho proc., gdy w tychże miesiącach roku

m iędzy rokiem  obecnym, w k tó rym  
średnio w zrost w ynosił 12 proc., a 
rokiem  ubiegłym , w  k tó rym  zw ięk­
szenie p rodukcji lipcowej w porów ­
nan iu  z czerwcem  w ynosiło tylko 
2 — 4 proc.
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4. U rlopy  pracow ników .

Zgodnie z U staw ą z dn. 16 m a ja  1922 
js. o u rlopach  d la  pracow ników  z a tru d ­
n ionych  w przem yśle i h an d lu  D. U. N r. 
40 p. 334 i  M. P . N r. 125, w szyscy p raco­
w nicy, z w yją tk iem  te ren u  górnośląsk ie  
go, wojew ództw a śląskiego ,oraz praco  
w ników  sezónowyoh, k tó ry ch  p raca  
trw a  krócej niż dziesięć m iesięcy w ro ­
ku, a także z w y ją tk iem  pracow ników  w 
zak ładach  p racy , za tru d n ia jący ch  
m niej niż 4 osoby ,m ają  p raw o do korzy 
s ta n ia  co rok z p łatnego  u rlo p u  w roz­
m ia rach  n astępu jących :

O ile p raca  ich w zakładzie trw a ła  
bez przerw y cały  rok  — osiem dni, a o 
ile  trw a ła  bez przerw y trz y  la ta  — p iet 
naśc:'e dni p ła tr"g o , n iep rzerw anego  u r ­
lopu.

M łodociani p racow nicy  w w ieku po 
niżej la t 18, po roku  n iep rzerw an ej p ra  
cy, k o rzy s ta ją  z czternastodniow ego u r ­
lopu płatnego, przyczem  ten  p rzep is do 
tyczy także te rm in a to ró w  i uczniów w 
zakładach, k tó re  z a tru d n ia ją  naw et 
m niej niż 4 osoby.

Pracow nicy  um ysłow i .za trudn ien i 
W hand lu , przem yśle i b iurow ości m a ją  
p raw o po półrocznej n iep rzerw anej p ra  
cy w danem  przedsięb iorstw ie do korzy  
s ta n ia  z dw utygodniow ego, a po rocz 
nej p racy  jednom iesiąezrfego p ła tn e  
go urlopu.

Nieczynność w zakładzie p racy , spo 
w odow ana chorobą, nieszczęśliw ym  wy 
padkiem  ,oraz z pow odu pow ołania  p ra  
cow nika n a  ćw iczenia wojskowe, nie u- 
w a i - sie za p rzerw ę w p racy , k tó rab y  
pozbaw iała  lub o g ran iczała  p raw o p ra ­
cow nika do k o rzy stan ia  z p ła tnego  i 
n iep rzerw anego  urlopu .

P racow nicy  w zak ładach  pracy , przej 
ścio ' a za tru d n ia jący ch  poniżej 4 oósb, 
m a ją  praw o do k o rzy stan ia  z urlopów  
w podanych pow yżej ro zm iarach  ty lko  
w ty m  w ypadku o ile w ciągu  w iecej niż 
połow y poprzedzającego ro k u  k a len d a ­
rzowego, liczba za tru d n io n y ch  pracow ­
ników  w zakładzie w ynosiła  w iecej niż 
4 osoby.

5. P ra c a  m ało letn ich  i kobiet.

Powyższe dw ie k a te g o rje  p racow ni 
ków praeodaw stw o ochronne t r a k tu je  
razem  w szeregu U staw  .częściowo o- 
dziedziczonyeh po b. państw ach  zabor­
czych, cześeiow o uchw alonych  przez 
Sejm . Za n  ajw ażniejszą U staw ę wr ty m  
przedm iocie p rzy jąć  należy  U staw ę z 
’d n ia  2 lipea 1924 r. w przedm ioeie p racy  
m ało letnich i kobiet Dz. U. N r. 65 p. 636 
i  M. P. N r. 174, oraz U staw y : z dn. 30 
lipę !925 r. l)z. U. Nr. 85, p. 58 i z un. 5 
s ie rp n ia  1926 r. Dz.U. N r. 93 p. 538,k tó re  
do U staw y poprzedniej w prow adzają  
pew ne zm iany.

U staw y te  w s tosunku  do p racy  ko 
b iet i pracow ników  m łodocianych a 
•więc pracow ników  bez różnicy płci w 
w ieku od la t  15 do 18, w prow adzają  na­
stęp u jące  zasadnicze ogran iczen ia:

Z a tru d n ien ie  pracow ników  m łodocia 
ttyeh i kobiet w w arunkach , w k tó rych  
p ra c a  je s t szczególnie niebezpieczna lub 
szkodliw a d la zdrow ia, oraz p rzy  robo­
tach  ciężkich łub niebezpiecznych dla 
zdrow ia, m oralności i dobrych  obycza. 
jów — je s t zupełnie w zbronione. J a k ie  
w aru n k i pracy  należy uznać za niebez­
pieczne określa  m in is te r p racy  i opie 
k i społecznej względnie in spekcja  p ra  
cy.

" u tru d n ian ie  m łodocianych praco 
w ników  w w ieku poniżej ła t 15 je s t 
wzbronione.

7 srdn iczo  odpoczynek nocny praco 
Wników m łodocianych w inien trw ać  n a j 
m n ie j jedenaście godzin bez przerw y  i 
obejm ow ać w zak ładach  p racy , funkcjo  
n u jący ch  na  jed n ą  zm ianę, czas pom ię 
dsy g. 8 w ieczorem  a 6 rano , a w zakła 
dach pracy , fu n k c jo n u jący ch  n a  dwie 
zm iany, ez aspom iędzy g. 19 wieczorem 
a 5 rano.

Z a tru d n ian ie  pracow ników  m łodo­
c ianych  w ezasic nocnym  je s t w zbronię 
ne z w y ją tk iem  m łodocianych chłopców 
W w ieku powyżej la t  16, co do k tó rych  
pracodawca może zw racać sie do in ­

spekcji p ra c y  z podaniem  o zezwolenie 
na  za tru d n ian ie  czasowe.

M in ister p racy  i opieki społecznej u- 
p raw n iony  je s t do w ydaw ania  w razie  
potrzeby  zarządzeń, dotyczących zezwo 
leń  n a  za tru d n ian ie  pracow ników  m ło­
docianych w czasie nocnym  w pew nych 
rozm iarach  i w pew nych ka teg o riach  
przedsiębiorstw ..

P racow nicy  m łodociani w iun i być po 
sy łan i przez pracow ników  do szkół za 
wodowyeh, dokształcających  i d la  anal 
fabetów .

Z a tru d n ian ie  kobiet p rzy  pracy  
pod ziem ią je s t wzbronione. To samo 
dotyczy pew nych k a te g o rji p rod  u kej! 
szczególnie niebezpiecznych d la  zdro­
wia, zwłaszcza w dziale chem icznym .

P rzedsięb io rstw a  za tru d n ia ją ce  po­
nad  5 kobiet, obow iązane są do urządzę 
n ia  osobnych ustępów , u b ie ra ln i i urny 
w alni u la  kobiet. Tam  gdzie p racu je  po 
nad 180 kobiet .przedsięb iorca w inien

u trzym yw ać  u rządzenie  kąpielow e, oraz 
żłobek d la niem ow ląt.

M atkom  karm iącym , p racu jący m  w 
danym  zakładzie p racy , p rzy słu g u je  
praw o do k o rzy s tan ia  w ciągu  godzin 
p racy  z dw uch półgodzinnych przerw  
d la  doglądu i n ak a rm ien ia  dziecka w 
żłobka. P rze rw y  te  w licza się do godzin 
pracy.

W  stan ie  ciąży ro b o tn ic  m a praw o 
przerw ać p racę  w zakładzie po złożeniu 
św iadectw a lekarsk iego , że rozw iązanie 
spodziew ane je s t prędzej niż za 6 tygo  
dni. P onad to  w stan ie  ciąży robotnicom  
p rzy słu g u je  p raw o do k o rzy s tan ia  z 
prze rw  w p racy , nie dłuższych jednak  
aniżeli 6 dni w ciągu  m iesiąca.

W zbronione je s t za tru d n ien ie  kobiet 
w okresie 6 ty godn i po odbyciu porodu 
W  ciągu  w szystk ich  w ym ienionych po­
wyżej p rzerw  w pracy , n ie  wolno praco 
dawcy rozw iązyw ać an i w ym aw iać robo 
tn icy  służbowego sto®*,” ł” '  p racy .

K R O N I K A .
KA LENDA R ZYK

Dziś: Mateusza Ap.
Jutro: Tomasza B. W.
Wschód słońca: 5.41 
Zachód , 17.86

Wrzesień

21
Sobota

. RADJO.
W A K 8  7. A W A

Sobota, 21 w rześnia.
11.56. S y g n a ł czasu z V.Yrsz. Ob- 

.se rw . A stronom ., h e jn a ł z W 'eży M arj. 
w K rak .

12.05. M uzyka p ły t gram of.
12.50. W iad. z PW K . w Pozn.
13.00. Kom. meteor.
15.40. Kom. gospod.
16.30. M uzyka p ły t g ram of.
16.15. ,K ącik  a rt. L. S. G.“.

17.15. Kom. przygodne.
17.25. „P rzechadzki a r t. po W arsza­

w ie  . 
17.50 
18.00.

. 19.00. 
19.25. 
19.56.

Oóroicy a n g ie l sc y  s t a r k ą  n o w e  warunki,
W ielkie przesilenie w przemyśle 

angielskim, które tak w ybitną rotę 
odegrało także dla polskiego ekspor 
tu węgla, zaczyna przybierać cha­
rak ter bardzo ostry.

W najbliższym czasie robotnicze 
organizacje w ystąpią z żądaniem 
podwyżki płac, wprowadzenia 7-go 
dzinnego dnia pracy i uregulowania 
w całym k ra ju  warunków pracy.

Przemysłowcy i właściciele ko­
palni nie myślą ustępować w żad­
nym punkdie wobec żądań robotni­
czych, tak  że konflikt, który najpoź

niej mógłby wybuchnąć w grudniu, 
zdaje się jest nieunikniony.

Równocześnie w górnictwie an- 
gielskiem zanosi się na snsacyjne 
zmiany o tyle, że pod wpływem m i­
n istra  handlu Grahama dobiega do 
kresu organizowanie wszystkich 
przesiębiorstw w górnictwie, celem 
stworzenia jednolitej organizacji 
górniczej, k tóraby mogła występo­
wać w międzynarodowych rokowa­
niach węglowych z Polską i Niemca 
mi.

O statn ie  nowiny z w ystaw y 
Słuchow isko d la  dzieci. 
Rozm aitości 
Kom. ro ln . i m eteor.
S y g n a ł czasu z W arsz. Ot>- 

serw . A stronom ., odczytanie p rog ram u  
n a  dzień następny .

20.05. „K ongres k ra j. w Pozn. . 
20.30. M uzyka lekka.
22.00. Kom. m eteor.
22.05. Kom . PA T.
22.20. Kom.: polic., sport., nadpr. 
22.45. M uzyka tan . z „Oazy“.

K A ! O W 1 C E.
Sobota, 21 w rze śnia.

16.00. Kom. Pol. Zw Zrz. (iospou
W oj. Si. 

16.20. 
17.20. 
17.50. 
18.00. 
19.00.

M uzyka p ły t gram of. 
S k rzy n k a  pocztowa.
O sta tn ie  now iny z P. W . K  
T ransm . z K rak .
R ozm aitości, oraz zapowiedź 

p ro g ram u  na dzień następny  .
20.00. T ransm . h e jn a łu  z W ieży 

M arj., p ro g ram  n a  dzień następny . 
20.30. T ransm . z W arsz.

Cholera, ryfus i czerwonka
gnieżdżą się w brudnym chlebie.

N iech lu jn e  p ie k a r n ie  i ich  p ie c z y w o  — to  k l ę s k a  lu d n o ś c i .

W szerugu artykułów, dotyczą­
cych sprawy wypieku chleba i stanu 
sanitarnego naszych piekarni, nale 
życie przedstawiliśmy istniejący o- 
becnie u nas stan rzeczy. Coraz częś 
ciej jednak powtarzające się wypad 
ki neehlujstwa przy wypieku i sprze 
dąży chleba z dodatkami, w postaci 
różnego robactwa, kawałków patjy - 
ków, a nawet gwoździ, powoduje 
nas do poruszenia jeszcze raz tej 
tak ważnej dla ludności sprawy.

Jeszcze w roku 1921 wyszło roz­
porządzenie minister juni zdrowia
publicznego, które określa, w bardzo 
zresztą oględny sposób, jak powinny 
być urządzone nasze piekarnie, aby 
odpowiadały najelementajniejszym  
wymaganiom hygjeny.

Najważniejsze warunki dla 
funkcjonowania piekarni są nastę­
pujące: piekarnie istnieć mogą tylko 
w domach, posiadających kanaliza­
cję i wodociągi, muszą być oddalone 
przynajmniej o 19 metrów od kloak, 
stajen i śmietników, nie mogą się 
mieścić w suterenach,lokal powinien 
się składać z 4 ubikacyj, t. j. praeow 
ni, magazynu mąki, magazynu pie­
czywa i ubieralni dła pracowników7, 
przyczem cały lokal powinien być 
obszerny, w7idny i t. p.

Gdyby więc te skromne przepi 
sy były przestrzegane, należałoby na 
terenie Zagłębia zamknąć przynaj­
mniej trzy czwarte istniejących pie 
karni.

Przeprowadzona w ostatnich ty­
godniach przez powiatową komisję 
sanitarną lustracja miejscowych pie 
karni ujawniła w7 większości wypad 
ków skandaliczny wprost stan tych 
zakładów7 i cały szereg piekarni za­
kwalifikowano do zamknięcia.

kurz, pleśń, robactwo są stalą  ̂ do­
mieszką w cieście,gdzie na dnie win 
der, służących do czerpania wody, 
mieści się parę Itrów gęstej masy 
brudu, gdzie t. zw. „bajtv“, deski i 
łopaty nigdy nie są myte, nie czysz 
czone, w7 swych szczelinach zawiera­
ją miljony mikrobów chorobotwór­
czych; gdzie pracownik, nie mający 
w czem umyć rąk, nie tylko się wy­
kąpać, w brud. ubraniu przenosi za­
razki do ciasta; gdzie chleb po w y­
pieczeniu, w7 braku odpowiedniego 
pomieszczenia, wala się po zanieczy 
szezonych podłogach!

A nie trzeba wierzyć, że ciasto 
w piecu straci wszelkie zarazki,bo je 
wysoka temperatura zabije.

Wnętrze chleba nie osiąga nawet 
190 stopni, a w ięc gorąco nie zabija 
bakteryj, i naukowo jest rzeczą do­
wiedzioną, że bakterje tyfusu żyją 
w ciemnym chlebie—2 dni,laseczniki 
czerwonki—5 dni, cholery kilkanaś­
cie godzin, a w białem pieczywie, 
gdzie niema kwasów, które niszczą 
bakterje chorobotwórcze,żywot ich 
trwa o wiele dłużej i sięga miesięcy. 
Głównie jednak powierzchnia chleba 
narażona jest najbardziej, z powodu 
praktykowanego u nas obecnie sy­
stemu przechowywania i przewożę 
nia chleba.

W tych więc warunkach zdrowie 
ludności jest bardzo poważnie nara 
żone na szwank i z całą pewnością 
wiele wypadków chorób zakaźnych 
przenoszonych byw7a za pomocą chle 
ba, pochodzącego z zakładów piefear 
skieh, które w imię dobra mieszkań­
ców powinny być już dawno zam­
knięte.

To też ludność Zagłębia z wielkąaiiliKOWćlUU u u  J L V  i u u u u u v  ~ -----------

Niestety, ze strony „pokrzywdzę niecierpliwością oczekuje otwarcia 
nych“ właścicieli,rozpoczęto u władz wielkiej piekarni mechanicznej w
starania, które, nie wiemy dlaczego, 
jednak dały dodatnie wyniki i war­
sztaty te w dalszym ciąga są czynne.

Jakże tu więc mówić o hygje- 
nicznym wypieku pieczywa, gdy

Sosnowcu, która, urządzona według 
wszelkich nowoczesnych wymagań, 
da mieszkańcom zdrowy i smaczny 
chleb, przygotowany bez najmiejsze 
s:o udzału ludzkich rąk.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel" »Rozpęten> 

Swiat«
Kino „Momus" »Policmajster 

Tagieiew* w g pow. Gabrieli Zapol­
skiej

Ogólna.
?

(o) Ważna reforma meldunkowa.
Niezwykle doniosłą reformę^gotują 
szerokim kołom społeczeństwa wła­
dze wojskowe i adm inistracyjne.

Oto wkrótce ma być gruntownie 
zmieniona procedura adm nistraeyj- 
nych i wojskowych meldunków. 0- 
becnie zgłoszenia te, ku utrapieniu 
ludności i z wielkim kłopotem dla 
władz, prowadzone są oddzielnie.

Reform a połączy obie formy met 
dunków, dodając to jeszcze udogod 
nienie, że czynności będzie mógł 
spełniać rządca domu, dokonywując 
równocześnie meldunku zwykłego i 
w ypełniając kartę  dła urzędu, pro­
wadzącego ewidencję wojskową.

Prócz tego zanosi się również na 
wyłączenie P. K. U. z pod bezpo­
średniej kom petencji D. O. K. Po­
wiatowe komendy uzupełnień pod­
porządkowanie będą starostwom.

Wreszcie tak pożytecznym i pra 
ktycznym tym  reformom ^towarzy­
szyć ma wydanie przepisów wyko­
nawczych do nowej ustaw y poboro­
wej.

(o) Zjazd komunalnych kas o- 
szczędności. Dnia 22 i 23 bin. odbę­
dzie się w Poznaniu zjazd komuna! 
nyek kas oszczędności, na którym 
obecni będą w charakterze gości 
przedstawiciele 97 czcskosłowackieb 
kas oszczędności.

Na zjeździe wygłoszone będą re 
feraty : dr. S tefan Ulima,. prezes
związku polskich kas oszczędności 
we Lwowie mówić będzie o „Nowe­
lizacji ustawodawstwa, dotyczącego 
komunalnych kas oszczędności", zaś 
dr. Kazim ierz W inderkiewicz, na­
czelnik w ydziału min. spraw  wewnę 
trznych, o „W ytycznych organiza­
cji żyrowej komunalnych kas oszczą 
dności,,.

P rzyjęcie dla uczestników zja­
zdu organizują: komunalny . bank
kredytowy w7 Poznaniu oraz ban? 
m. Poznania
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(o) Kto pokryje koszty spisu lud 
nośei. i 'o w a  ustawa rejestracyjna 
powierza samorządom przeprowa­
dzenie spisu ludności, mającego u- 
stalie, .kto jest niestałym mieszkań­
cem danej miejscowości.

Spis ten, przeprowadzony jedno­
cześnie w całej Rzpłitęj, będzie za­
daniem skomplikowanem, wymaga­
jąc cm fachowo wyszkolonych sił, 
a co za tein idzie, zadaniem kosztow 

‘ nem.
U staw a rejestracyjna, powierza 

jac samorządom to skomplikowane 
i "kosztowne zadanie, nie wskazała, 
źródeł, z jakich sam osądy  m ają po- * 
kryć koszty rejestracji. Wobec tego 
samorządy wystosowały memorjał 
do rządu w tej sprawie. Opierając 
się na art. 69 ustawy o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów kom u­
nalnych, samorządy domagają się 
wskazania źródeł z jakich m ają po­
kryć nowe wydatki.

(o) Okólniki ministerjalne przez 
radjo. W najbliższym czasie wła­
dze rozpoczną nadawanie niektó­
rych okólników przez radjo. W szy­
stkie prowincjonalne urzędy pań­
stwowe zaopatrują się obecnie w 
radjoaparaty .

Inow acja ta  pozwoli na szybsze 
instruow anie władz prowincjonal­
nych w całym szeregu spraw, wy­
m agających pośpiechu ,a załatwia 
nycli obecnie drogą urzędowania 
papierowego bardzo żmudnie. Okól 
nilii poufne tą  drogą oczywiście n a­
dawane nie będą.

(u ; 6 - c io  ty g o d n io w y  k u r s
spółdzielczy . W czasie od cnia 4 
listopada do dn. 14 grudnia r. b. 
związek spółdzielni spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiei urządza w 
Warszawie 6 ciotygodniowy kurs 
spółdzielczy dla absolwentów szkół 
handlowych średnich, a to na sku 
tek coraz większego zapotrzebowa­
nia ze strony spółdzielni na praco 
wników z ogólnem wykszta!ceniem 
ha t chowem.

N uka na kursie po.egać będzie: 
na wykładach i ćwiczeniach z za­
kresu teorji i praktyki spółdzielczo 
ści oraz na zwiedzeniu i zaznaia- 
n? aniu się z organizacją noszcze 
gólnych ciekawszych spółdzielni i 
spółdzielczych warsztatów pracy 
(sklepów, wytwórni, biur).

Opłata za naukę i koszty wy 
cieczek wynosi zł. 50. — Koszty 
utrzymania (wyżywienia i mieszka­
nia) w czasie pobytu na kursie po­
nosi uczeń. Mieszkanie w postaci 
wspólnej bursy zapewnione.

Podm ie o przyjęcie, wraz z od-

h r a b i a
MiiTE CHRISTO.

7 6 1 '
Zbliżała się chwila, w której do­

zorca odwiedzić miał więzienie; w 
dniu tym czynność tę rozpoczął od 
celi Dantesa, stam tąd zaś dopiero 
udać się miał do opata.

Gdy wszedł, Dantes udawał, że 
śpi jeszcze. Dozorca położył chleb, 
nalał do dzbana wody i wyszedł, sta 
rannie, jak  zazwyczaj, drzwi zamy­
kając.

W tedy Dantes szybko udał się 
podziemnym korytarzem  do celi swe 
go przyjaciela.

Gdy się znalazł już ped taflą  ru ­
chomą jego izdebki, uszłyszał krzy­
ki dozorcy, który głośnymi okrzyka 
mi wzywał pomocy.

Na te wołania zbiegli się inni do 
zorcy i cztnvająca na dziedzińcu 
straż.

W jakiś czas przyszedł sam ko­
m endant nawet.

Fćniund słyszał sam szmer przy 
łóżko, na którym  trupa pornazano, 
słyszał głos komendanta, który roz 
kazywał tw arz więźnia oblać zimną 
wocłą i dopiero gdy to nie dało żad­
nego skutku — posłał po doktora.

Do uszu D antesa dochodzić z.vizy 
ły  politowania.

Wykrycie wielkich magazynów złodziejskich
w Modrzejowie.

S z a jk a  w ła m y w a c z y  w rę k a c h  policji.
W ostatnich trzech miesiącach 

dokonano w Mysłowicach i okolicy 
szeregu większych kradzieży z wła 
maniem w ten sposób, że sprawcy 
weszli do mieszkania przez wyjęcie 
szyli w oknie.

” Dochodzenia, prowadzone w kie 
runku wyśledzenia sprawców po­
czątkowo nie dały wyniku.

W ostatnim  czasie doszło do wia 
domości wydziału śledczego w K a­
towicach, że niejaki K onrad Gano- 
wis z Mysłowic trudn i się kradzież* 
mi mieszkaniowemi w ten sposób że 
wchodzi do mieszkania przez wydłu 
bywanie szyb w oknach.

Na podstawie tych inform acyj 
wdrożono energiczne dochodzenie, 
przyczem jako sprawców całego _sze 
regu kradzieży z włamaniem ujaw  
niono wyżej wymienionego K onra 
da Gan o wisa z Mysłowic, Paw ła 
W ańkę również z Mysłowic, Paw ła 
Labusa z Szopienic-oraz ich współ

niczkę M artę Kurpasową z Mysło 
wic.

Skradziony towar sprzedawano 
częściowo różnym niestwierdzonym 
dotychczas handlarzom w Modrzę jo 
wie, większą część oddawali Mareie 
K urpasowej, która sprzedawała go 
za bezcen paserom również w Mo­
drzejowie.

W  czasie przeprowadzonej rew i­
zji u wymienionych znaleziono jesz 
cze większą ilość skradzionego łu­
pu, który po rozpoznaniu oddano 
poszkodowanym.

Dotychczasowe dochodzenia u- 
dowodniły wymienionym większe 
kradzieże z włamaniem w  10 wypad 
kach.

Ogólna kwota skradzionych rze 
czy wynosi 21.400 zł.. K onrada Ga- 
rowisa i Paw ła W aka odstawiona 
do sąclu grodzkiego w Mysłowi­
cach.

Z K ielc.
(k) „Czarny orzeł”. Jeden z ostatnich  

i n; j wspanialszych film ów  z udziałem  
niezapom nianego artysty , bożyszcza ko 
biet Rudolfa V alentino w yśw ietla  obec 
nie kino „Union".

Akcja rozgryw a sio na dworze cary  
cy K atarzyny 2. oraz w przepięknych  
okolicach leśnych.. Treść zaczerpnięta 
z głośnej pow ieści Puszkina p. t. „Du 
browski":

„Czarny orzeł", to jeden z tych nie 
licznych obrazów, gdzie obok pięknej 
treści, przepychu w ystaw y'góru je  nie 
zrównana gra artystów , na czele któ­
rych stoi m istrz ekranu — Valentino.

(k) Śmierć pod młockarnią. W czasie  
młocki zboża na polach m ajątku Pole  
Karcice, gm. K oniusza, powiatu m ie­
chowskiego, pas m łocarno parowej por 
wał m aszynistą tejże m łockarni lgnące  
go Rodaka, la t 42, który poniósł śmierć 
na miejscu.

KOMUNIK ATI
DYREKCJA P O C Z T  i TELEG RA FÓ W  w K A T O ­

WICACH zawiadamia, iż

U r z e j n w y S p i s  Abonentów Telefonicznych
na rok 1930 wydany zostanie łącznie dla Okręgu D y­
rekcji Poczt i Telegrafów w Katowicach i dla Okręgu 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Krakowie oraz dla cen­
tra! telefonicznych P. S. T. A. Będzin, Chrzanów, C z ę ­
stochowa, Dąbrowa Górnicza, Olkusz, Sosnowiec, Kielce, 
Radom, Trzebinia, Wolbrom i t. d,„

Wykonanie nowego spisu powierzyła Dyrekcja Ka 
łowicka firmie „Pi£R“ PeSska A §enc |a  Reklam y Fran- 
d s z e k  K r e p a  P o znań  Oddział w  Katowicach, której 
przysługuje wyłączne prawo przyjmowania zleceń o g ło ­
szeniowych

Dyrekcja Poczt  i Telegrafów
u  Katowicach

pi5Cin ś - i ; i i z v Z. .z i o szcu . ć, ci o  dniu 15 puzdziei-
c ' o rysem  należy kNiocw.ć pod aUie n:ka rb. przyjmuje i wszelkich intor 
sem związku spóidzie ni soożyw macvi dodatkowych udziela sekre- 
ców Rzeczypospolitej  Polskiei w tarjal kursu (w godzinach biuro- 
Warszawie, ul Gr -żyny  13. w ech, telefon 339 65).

— No — odezwał się jeden ze 
zbirów — waiąjat połączył się nako 
niec ze swymi skarbami!

— Mimo bogactw takich, nie bę 
dzie miał czem całunu zapłacić.

— Eh!.... alboż to całuny w zam 
ku I f  tak  długo znów kosztują?

— Być może, że mu oddadzą po 
zniżonej cenie! Wszakże to osoba 
duchowna!

— W  worku on wszystkie hołdy 
odbierze!

Nareszcie przybył lekarz. Roz­
ważał długo, określając chorobę, któ 
rą  starzec był dotknięty, wreszcie 
zadecydował, iż fak t śmierci nie pod 
lega żadnym wąpliwościom.

P y tan ia  i odpowiedzi następowa 
ły jedne po drugich z oschłością i 
taką obojętnością bezwzględną, że 
Dantes czuł się dotknięty do głębi 
serca.

Biednemu się zdawało, że cały 
świat powinien był czcić starca tego, 
zupełnie tak samo, jak  on sam czcił 
g r i kochał.

— Nie jestem ja  tern uradowany 
zbytnio, moi panowie, że starzec ten 
już nie żyje. Był bardzo łagodny, 
grzeczny i uprzejmy, bez względu 
na swe warjactwo.

—- Praw da, proszę pana komen­
danta, możnaby go było bez straży 
pozostawić. On pięćdziesiąt ła t tu 
mógł siedzieć i ani pomyślałby o u- 
cieczee.

,Zar Miłości S5

z GRUTA GARSO
to film, który trzym a widownię w na­
pięciu. przyjm uje ją losami bohaterów, 
wzrusza i cieszy ją  razem z odtwór cami. 

Tą prawdziwą potęgę filmową bic- 
! żącego sezonu w yświetlać będzie w 

tych dniach Kino „UNION”.

(k) Pod kolam i samochodu. W Szy­
dłowcu, powiatu koneckiego, samochód 
ciężarowy, należący do Garfinkla Chila 
z Radoszyc’, a prowadzony przez szofera  
W ojnarowskiego Franciszka, najechał 
na um ysłową chorą W ajnerm an Blimę, 
lat 13. która doznała złam ania prawej, 
nogi. Przyczyną- wypadku — była nie­
ostrożność W ajnerm anówny, gdyż te. 
przed sam ym  samochodem usiłow ała  
przebiee przez ulieę.

— D nia 14 b.. m. o godz. 23 na szosie 
Szydłowiec — K ielce, na 2 kim. za Szy 
dłowcem, samoehód osobowy, należący 
do wojskowej w ytw órni rakiet w Skar 
żysku. prowadzony przez szofera Pa- 
szyńskiego W ładysław a, najechał na 
przechodzącego szosą Piotrow skiego Ja 
•na, lat 18, m ieszkańca wsi W ola Korze 
niowa, gm. Szydłowiec, który doznał 
silnego potłuczenia głow y. Ustalono, że 
Piotrow ski będąc w stanie pijanym  usi 
łow ał przejść przez szosę na 5 kroków  
przed samochodem.

Kino „ C z w a r ta k *  Kielse
Drugi przebój sezonu

„Ucieczka od miłości"
W roli głównej J e n n y  J u p o .

— To mi przypomina regulamin 
więzienny, że śmierć więźnia musi 
być stwierdzona według ustanowio­
nych przepisów — rzekł komendant.

— Możesz pan być w tym wypad 
ku zupełnie spokojny; oznaki śmier 
ci są tu ta j niewątpliwe.

— W ierzę panu najzupełniej. 
Przepisy praw a jednakże są wyraź 
ne. Zechciej więc pan spełnić wszyst 
ko to, czego domaga się prawo.

-— A  więc, chociaż w tym w y­
padku są to ostrożności najzupełniej 
zbędne, niechże rozpalą żelaza.

Rozkaz ten drżeniem przejął 
Dantesa.

D ały się słyszeć liczne kroki, 
skrzypienia drzwi nieustanne, a w 
kilka chwil potem przyszedł i spe­
cjalista - operator najwidoczniej.

— Oto fajeczka i żelaza —- zawo 
łano.

W celi zapanowało głuche milczę 
nie; potem zasyczało żelazo i po iz­
bie rozszedł się przykry zapach pało 
nego ciała.

— Widzisz pan, że tu niema w ąt 
płiwości — rzekł doktór — biedny 
w ar ja t już się wyleczył ze swej 
w ar jac ji!

— Czy zm arły istotnie Farji no 
sił nazwisko?

— Tak jest. Pochodzić miał z 
bardzo starożytnej rodziny; był to 
człowiek nadzwyczaj uczony, a na 
wet rozsądny pod każdym wzglę­

dem. Jego zboczenie umysłowe ogra 
niczało się całkowicie i jedynie do 
bredzenia o swych skarbach.

— Zboczenie takie mianem mono 
m anji określa nauka.

' — Czyście nie mieli nigdy po­
wodu uskarżania si ęna nieboszczy 
ka? — zapytał kom endant dozor­
ców więzienia.

—  Nigdy, panie komendancie—- 
odrzekł jeden z zapytanych — prze 
ciwnie, był zawsze bardzo uprzejm y 
i ze wszystkiego zadowolony, razu 
pewnego dał d l amej żony receptę 
na lekarstwo, k tó re ją  w zupełności 
uzdrowiło.

— A... nie widziałem, że miale n 
honor z kolegą mieć do czynienia — 
rzekł doktór. — P an ie  komendancie, 
proszę cię, byś zechciał mieć pewne 
względy dla ciała zmarłego.

— Ozy m amy te j ostatniej for­
malności dopełnić w przytomności 
pana komendanta? — zapytał dozor 
ca.

— Oczywiście. Spieszyć się ty l­
ko, bo ja  nie myślę siedzieć tu ta j 
dzień cały.

(d. c. n.j.
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dn iach  ma ek ran ie  Kina „UNION”. 
Film ten przew yższył w sż\ stk ie  d o ty c h ­

czas w idziane

Napad bandytów na dwór
w pow. miechowskim.

(k) Okropna śmierć przy budowie 
własnego domu. W  Częstochowie przy 
ul. Źródlanej nr. 11, w nowobudującym  
się domu, należącym do W olskiego Lu 
dwika, wspomniany W olski .przybija 
jąe deski na strych, w pewnym momen 
cie stracił równowagę i  spadł z w yso­
kości 6 i pół metra, przyezem doznał 
tak ciężkich potłuczeń, że przed przyby 
ciem lekarza zmarł.

(k) Ze strychu runęła wraz z su fi. 
tern do mieszkania. . W Częstochowie 
przy ul. Nadrzecznej nr. 2 lokatorka te 
goż domu, Czaryska B ajla, lat 28, wie 
szając bieliznę na strychu, wskutek zar 
wania się sufitu  nad mieszkaniem dru 
giego lokatora wpadła do jego mieszka 
nia, doznając lekkich obrażeń ciała.

Z Sosnowca.
(s) O rcg u tae .ę  p łac. W dniu 

25 bm o godz. 10 rano odbędzie 
się w inspektoracie r  acy w S o s ­
nowcu konferencja w sprawie u re­
gulowania piać robotniczych w .ce­
gielni, p. Wieczorka.

W tym samym dndi, o godzinie 
2 po południu odbędzie się konfe­
rencja w sprawie uregulowania płac 
dozorców domowych w Będzinie.

fs> Z ebran ie . Zarząd TWR. 
»Swit« za w adamia wszystkich człon 
ków sportowców, iż dziś o godz. 
7 ei wiecz. odbędzie się w lokalu 
własnym zebranie sekcji sportowej.

(s) Z ebran ie  pracow ników  
kasy chofych. W niedzielę o go 
dz nie 10 rano, w sali teatru miej- 
sieego odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie pracowników kasy 
chorych, gdz e między innemi będzie 
omawiana sprawa redukcji i pod­
wyżki.

Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich pracowników 
konieczna.

Z B ędzina.
(b) Osobiste. Kom endant powia 

tu będzińskiego nadkomisarz M. 
Kozielewski powrócił z urlopu wy­
poczynkowego i z dniem dzisiej­
szym objął urzędowanie.

Piekarscy pracownicy
Zagłębia Dąbrowskiego.
Dnia 22 września (w niedzielę) 

o godz. 8 rano w Będzinie w sa 'i 
kina »._orso« przy ulicy Małachow­
skiego odbędzie się ogólne zebra­
nie.

1) Wybór Zarządu Okręgowego.
2) Regulacja płac, i wieie innych 

akfualnyih sw a w.

Z Czeladzi.
(c) B aczn o ść  p o s iad acze  krów! 

Ceły szereg osób zosiało pociąg­
niętych do odpowiedzialności za 
wypuszczanie z chlewów bydła bez 
opieki pasterza.

(c) Za n ieodnaw ianie  dom ów  
zostali pociągnięci do odpowieoziai 
ności: Hana Blocbowa, Miiowicka 
29, Sz.ama Szwajcer, Miiowicka 4, 
Rozalja Bulska, Miiowicka 9, Lu­
cjan Ogłódek 1 Bolesław Myszkow­
ski, Miiowicka 47.

(c) T rzy m ać  psy  na  uwięzi!
Za nieprzestrzeganie tego rozpo­
rządzenia zostały pociągnięte do 
odpowiedzialności mieszkanki ulicy 
Węgroda: Augustyna Jaworkowa 1 
Józefa Petrykówna.

(c) Z a n iepo rządk i san ita rn e  
łostał pociągnięty do odpowiedział 
ności Jan Sztajer, Miiowicka 57.

Sąd w Kielcach skazał 
Mogą sobie sz. czytelnicy „Ex- 

presu Zagłębia*4 wyobrazić jak  stra  
sznie przeraziła się właścicielka ma 
ja tk a  Kończyc w pow. miechowskim 
p. S tefanja  Godlewska, gdy przebu­
dzona o godz. 2 w nocy głośnem stą 
paniem, ujrzała nagle w pokoju 
dwuck zamaskowanych bandytów.

— Jezus, M ar ja! wyszeptały jej 
w argi pobladłe.

— Milczeć, bo śmierć! — usły­
szała w odpowiedzi na swą skargę, 
poczem podbiegł do niej jeden z 
bandytów, przyłożył rewolwer do 
głowy i zapytał:

— Gdzie pieniądze?
— W  biurku.

Bandyci zabrali się tedy do biur­
ka, owinąwszy uprzednio głowę p. 
Godlewskiej w kołdrę i zakazując 
je j ruszać się lub wyglądać.

K rótk i trzask  i szuflady biurka 
zostały wyłaniane, a zawartość ich 
w postaci gotówki i biżuterji utonę 
la w kieszeniach bandytów.

Z pokoju p. Godlewskiej bandyci 
udali się do pokojów zajętych, przez 

dzierża>veę m ajątku p. Kownackie­
go i steroryzowawszy go, rozpoczęli 
gospodarkę,

W  trakcie rabunku zajrzała do 
pokoju żona dzierżawcy p. Zofja 
Kownacka, a widząc, co się święci z 
krzykiem wypadła przed dwór.

—- R atunku! ratunku! bandyci!
Alarm zbudził karbowego i je­

go syna, którzy uzbrojeni w kije

ich na 8 la t  więzienia, 
biegli ku dworowi. Aliści bandyci, 
przerwawszy rabunek, opuszczali 
już dwór, dając kilka strzałów w 
kierunku p. Kownackiej.

Działo się to w nocy z d. 11 na 
12 października roku zeszłego.

Dano znać policji, k tóra ener­
gicznie wzięła się do roboty. Przo­
downik Czekaj, słusznie wywniosko 
wal, że zrabow ane cenne rzeczy, jak  
zegarki, broszki, pierścionki, szpil­
ki, płaszcze, srebrne nakrycie i re­
wolwer syst. Nagana, bandyci będą 
chcieli zbyć w; Krakowie. Tara się 
też udał, Po drodze p. Czekaj wstą­
pi! do J .  Zająca, znanego pasera 
we wsi Boleń i tu  znalazł w kieszeni 
ukry tej pod słomą m arynarki re­
wolwer p. Kownackiego i niezna­
nego osobnika, który okazał się 
W ładysław K apusta.

Po nitce p. Czekaj tra fił do kłęb 
ka i w ykrył, że sprawcami napadu 
byli: A r toni Gruehacz, skazany za 
morderstwo przez sąd okręgowy w7 
W arszawie na śmierć i Łach, skaza 
ny za napady bandyckie na 18 la t 
ciężkiego więzienia.

K apusta  do udziału w napadzie 
nie przyzna; się ,twierdząc, że o ni- 
czem nie wie, choć Łach i Gruehacz 
zeznali, że był razem z nimi.

Sąd okręgowy w Kielcach, nie 
m ając niezbitych dowodów winy 
K apusty , uniewinnił go, skazał na- 
tom iast -Gruc-hac-za i Łacha na 8 la t 
ciężkiego więzienia.

Do czego prowadzi hulaszcze życie?
8 miesięcy w więzieniu odpokutuje niesumienny magazynier.

Rozrzutne i hulaszcze życie pro­
wadził 5i-Ietni Stanisław Banach, 
(Sosnowiec, Piłsudskiego 42), czer­
piąc dochody z niewiadomych źró ­
deł

Stale widziano go w pierwszo­
rzędnych lokalach restauracyjnych 
w Sosnowcu i Katowicach, a był 
on tylko magazynierem w sosno­
wieckiej »Paście« i dochody miał 
skromne.

Aż nagle arszlowano go pod 
zarzutem dekonania kradzieży więk­
szej -ieści drutu bronzowego ze 
składu miejscowego urzędu poczto­
wego.

Wówczas przeprowadzono także 
rewizję w powierzonym rrju m aga­
zynie. Okazał się brak 1642 kg. 
bronzowego drutu wartości 8.214 
złotych, księgi zaś były sfałszowane.

Banach, puszczony na wolność, 
przed udaniem -się do dyrektora 
spółki telefonicznej ydz e miał złożyć 
wyjaśnienia w sprawie nadużyć w 
magazynie, ulotnił się z Sosnowca.

Długi czas poszukiwano go po 
całej Polsce i zatrzymano go do­
piero w Poznanu, gdzie sprytnie 
się ukry wał.

Aresztowań -, prz-znał się do 
sfałszowania kartoteki, oświadcza­
jąc, iż chcieł jedynie pokryć tym 
sposobem niedobory, jakie zastał 
przy ob;ęciu posady magazyniera, 
a które zbyt późio spostrzegł, by 
móc o tern donieść swej włączy.

Lek vomyslny Banach odpowia­
dał za swe czyny przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu i skazany 
został na cśm miesięcy więzienia.

Samolot zgilotjfnował lotnika w  powietrzu.
Na spadochronie wylądował sam  kadłub.

Onegdaj rano pod Garwolinem 
wydarzył się w strząsający i jedyny 
w wswoim rodzaju wypadek lotni­
czy.

Wczesnym rankiem w ystartow a’ 
łyną ćwiczenia

dwa samoloty myśliwskie 
jednomiejscowe „Spad 61“, pilotowa 
ne przez por. Grzybowskiego i 
sierż. Centkiewicza z i p .  lotniczego. 
A paraty  wykonywały w powietrzu 
różne ewolucje, ćwiczyły loty grupo 
we, markowały walkę powietrzną 
i t. p. Przez długi czas ćwiczenia od 
bywały się normalnie.

Nagle, gdy samoloty leciały w 
grupie obok siebie, z niewiadomych 
przyczyn 

nastąpiło w powietrzu zderzenie.
Strzaskane aeroplany, koziołku 

jąc, zaczęły spadać błyskowicznie na 
ziemię jak  kamienie.

Obaj lotnicy nie tracili zimnej 
krwi. Odpiąwszy spokojnie pasy, 
wyskoczyli ze spadających kadłu 
bów i po kilkusekundowym locie w 
próżni, pociągnęli za linki od spado 
chronów. Za chwilę nad głowami o- 
bu pilotów

rozpostarły się janse płótna spado­
chronów.

Byli uratowani. Spadochrony7

spływały powoli na ziemię, w paw 
nym momencie jednak jeden ze spa 
dających samolotów otarł się skrzy 
dłera o por. Grzybowskigo. Szczątki 
aeroplanu runęły na ziemię, gdzie 
rozbity się w drzazgi, uratowani pi 
loci zaś opuszczali się na spadochro 
nach.

Obaj lotnicy dotknęli wreszcie 
ziemi, najperw  smrż. Centkiewicz, a 
następnie i kilkanaście metrów da­
lej, por., Grzybowski.

Okoliczni mieszkańcy, którzy ob 
serwowali przebieg katastrofy, pod 
biegli do lotników. S ierżant Gc,»t- 
kiewcz przy lądowaniu odniósł lek­
kie obrażenia, lecz czuł się dobrze.

Gdy jednak kilka osób podbiegło 
do przykrytego płachtą spadochro - 
nuoficera, oczom ich przedstawił się 
okropny widok. Oto 
pod spadochron leżał tylko ka­

dłub bez głowy.
Prawdopodobnie skrzydło spada 

jącego samolotu obcięło ją  lotnikowi 
w powietrzu.

Na miejsce wypadku przybyli 
przedstawiciele wojskowych władz 
lotniczych z W arszaw y i żandarmer 
ja  celem przeprowadzenia szczegó­
łowego dochodzenia.

Z Z aw ie rc ia .
(z) Medale zasługi otrzymali...

Zn rząd główny straży  ogniowych w 
W arszawie przyznał: staroście za- 
wierckicmu Cz. Kowalskiemu zloty 
medal zasługi, K arolow i Zfichse — 
medal srebrny i A rturow i Brzozow­
skiemu, dyrektorow i fabryki „W y­
soka" w Łazach — m*dal bronzowy.

(z),Z  życ ia  z a w a d o  w r&o p r a ­
cow ników  b iu row ych  „ P ra c a " . 
Odbyło się zebranie członków za­
wodowego związku pracownków 
biurowych »Praca« oddział w Z a­
wierciu, na klórcm powzięto nastę­
pującą rezolucję:

»Zebrani w dniu 12 września 
1929 r. na ogólnym zebraniu człon­
kowie związku pracowników biuro­
wych >Pracc« oddział w Zawierciu, 
w liczbie około 70 osób, zgadzając 
się z ideologią pierwszego wodza 
Polski marszałka józefa Piłsudskie­
go, wyrażają mu, jak również 
obecnemu rządowi, słow a najgłęb 
szego uznania«.

Z inicjatywy zaś miejscowego 
zarządu zw. prac biur. zgłasza 
adres do miejscowego B. B. W. R., 
celem współpracy.

Do komitetu pow. B. B  .W. R. 
został delegowany Franciszek Mon­
iak.

(z) Z  życia  leg ion istów  w
Zaw ierciu. W niedzielę dn. 14 bm. 
odbyło się nadzwyczajne walne zeb 
ranie członków oddziału zw. legio­
nistów w sprawie wyboru delega 
tów i uchwalenia rezolucji na zjazd 
okręgowy.

W dyskusji uchwalono rezolucje, 
p o ru s z a ją  szereg spraw aktualnych 
których przeprowadzenie powierzo­
no delegatom pp. Badowskiemu i 
Kuli.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa 20 9.
N owy io rk  8.90
L ondyn 4322
P a ry ż  84.90
fc'ledeil 128,45
P ra g a  26,afaVa
B elgia 125.94
S sw a jca rju  1 / 1 .8 2
tlo len d ia  557.85
Berlin 212,50
Doi. W a:. pr. obr. 8,S8*/«
5%  P o l.  D o larow a 61,00
5-'/, P o r  K onw eisaey n a /.!. 49,50—49.75
47 , Po*. In-wesiycvn.a 3ł. 113,-.0 119,—
47,70 Z lem sk. Kredvl. 4 9 ,00 -48 ,50  

T endenein : zn iżkow a.

AKCIE
W arszaw- . 20,9:

B ank Polsk i 167,00—166,50 
Bar.k Z achodn i 71,00 
B ank apól. z a io n k . 75.50 
S p ie s s  155;—
C u k ie r 50, 0 —51,—
C egie lsk i 41,25 
N orblin 105,25 
O strow ieck ie  84.50 

fem isn e ia : s ła b sz a .

GIEŁDA 2B O Z O W A .
Poznań. 20.9.

Z yto 25,80—-4,50 
P szen ica  58,00—40,—
Jęczmień przem iał. 25.C0—26.— 
jęczm ień b row ar. 28.00—51,—
O w ies 2t.25—25,2o 
O tręby żyinie 17.50—18. 0 
O tręby pszenne 19.25—20.28 
M ąka żytnia 70°/; 67,—
M ąka pszenna  65,t/a 69.00—65.—
Pzepak  69.00—72.00 
G ro ch  V iktoria 8 4 ,-6 2 ,—
G roch  "Folgiera 46,—51,—

U sposob ien ie  słabsze .

Humor.
U SPO K O IŁ  JĄ .

— Panie policjancie, proszę aresz 
tc wań tego pana, on nastaw ał na mo 
ją  enotę.

— Niech go pani zostawi, znaj­
dzie się inny.

NA P . W . K .
— Patrzno, ten A nglik zgubił 

portfel! Biegnij i oddaj mu go.
— Niemożliwe! Nie umiem ani 

słowa po angielsku
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Przez Pól roKu-2wrot w ty!! ani słowa!
Straszn ą  klątw ę rzucili rabini na now ożeńca.

Oszalały m aszynista
Dram atyczna scena na lokom otyw ie.

W mieszkaniu Anszela Stolar­
czyka Warszawa, Brzeska 14, od­
bywała ste w ubiegłą środę rado* 
ana uroczystość. Pan domu wstępo* 
wał w związki małżeńskie z osiem­
nastoletnią Rózią Altfaterówną.

Pode '"s przerwy między toa 
stemi. do jadalni

w s z e d ł  przedstaw iciel  
tow. dobroczynności »Linas-Hace- 
dek«, p. Henoch Gliksztajn "Potrzą­
sając skarbonką, zaczął nawoływać 
gości do oiiar. Gospodarzowi nie 
y'.yt to się podobało. Złapał kwes- 
:erza za klapy z  jesionki^ i zrzucił go 

z  p ie r w sz e g o  piętra 
na parter. Po niemiłym incydencie 
zabrano się do przerwanej uczty.
Ale minęła zaledwie godzina, gdy 
do lokalu wb egł dozorca pobliskie! 
bóżnicy.

— Szykujcie się na złą wiado­
mość — krzyknął — Gliksztajn po­
szedł ze skargą do rabina. Zwoła­
no sąd. Zaraz lu przyjdzie »gabe« i 

od czyta  wam  w yrok !
Słowa te podziałały przygnębia­

jąco na większość weselników.
Zap zastano \ picia, chmura tro3ki 
zasnuła twarze.

Przed północą zakolatano do 
drzwi. Ku ogólnemu przerażeniu, 
wkroczył zapowiedziany »gabe« z H 
płonącą czarną świecą. Urywanym o  
ze wziuszenia głosem odczytaj 
siraszną klątwę.

Przez pół roku, ktokolwiek spot- ¥  
ka Anszela Stolarczyka,

winien w yk ręcać  się  
doń tvłem. Nie wolno wdawać się 
z niifi w rozmowę, nawet w spra­
wach handlowych. Gdziekolwiek 
wejdzie Stolarczyk, toin zamilkną 
wszeikie głosy, odwrócą się oczy, 
a uszy sianą się głuche. Po wy 
mówieniu słów

„ g a b e “ z łam ał św iece ,  
rzucił na podłogę i wyszedł.

Wbrew spodziewanemu efektowi, 
Anszeł nie przejął się klątwą.

—• No, pół roku, to jeszcze mo­
żna wytrzymać — rzekł z uśmie 
chem do gości.

jednak ci nie chcieli go słuchać.
W popłochu pouciekali z mieszka- 
nia.

Co do młodej mężatki, to bole­
śnie odczuła postępek małżonka.

Nękana wątpliwościami, zgłosiła  
się wczoraj do rabina.

— Rebe — rzekła — co ja mam 
robić z moim mężem? ja ciągle 
wykręcam się do niego piecami, nic 
nie mówię, eie raz pozwoliłam so  
bie krzyknąć >>Oj mamo!«.
> Trudne pytanie pozostało nara - 

zie bez odpowiedzi. W sprawie tej 
ma być zwołana konferencja.

N iezw ykła k a ta s tro fa  zdarzyła 
się n a  znanym  moście, brooklińskim .

" Oto w godzinach w ieczornych 
p rz e je ż d ż a ł  tym  m ostem  pociąg to ­
w arow y, prow adzony przez 40-let- 
niegó m aszynistę , J a c k a  W ilsona.

W  pew nym  m omencie zauw ażył 
pom ocnik m aszyn isty , że W ilson

sl®>
K i n o

Wyświetla n a  otw areis sezenu momimeatalny film ad 18 S m . j

Itozpetaiiy świat (°Me-08K8fżamĈ |
realizacji Hr. %aldasaro Negroni, wedłufi powieści Luciano Doria -  

„Beatrix ćen c i“.
W  roli g łów n ej: M A R S A  J A C O B I N  1.

„Wawei“ UWAGA: Orkiestra ściśle dostosowana do obrazu, w kompleci po-

w  Sielcu Następny program: „ S z a ł a s  sn i4 o § e i‘s. Wkrótce: „ S k r z y d ł a  .
p a sse-p o r lo u t i b iiety b zp łam e n iew ażne. —

obok kościo ła

@S®
Początek seansów: w dni powszednie: b ^ T o ń ^ /a tm  
9.30 wiecz. w niedziele. I — godz. 3.30, II - -  5,o0, 1L 7.30, osta 8 

se-na 9.30 wieczorem. 1
W n ie d z i e l ę  d n i a  2 2  w r z e ś n i a  b r .  „ P O R A N E K "

w urozmaicomm programie. Ceny biletów: po 59 1 30 gr. j

1
F U T R A !  Największe w Zagłębiu F U T R A !  S 

S K Ł A D Y  FUTER g
L. ©oidstein i N. Tersenberg §

/-V r ,  U ?  I  D  O

u!
B Ę D Z I N ,  

K o łłą ta ja  14, ! - s z e  p ię tr o

manewruje w podejrzany sposób
około a p a ra tu ry  lokom otywy.

Rów nocześnie w oczach m aszy­
n isty  spostrzeg ł jakieś^ ^

dziwne, błędne błyski, 
"świadczące o tem , iż w ładze um ysłu 
we nieszczęśliw ego człow ieka do­
znały nagłego zaciem nienia.

Zorjentow aw szy się w  sy tuac ji, 
usiłow ał pom ocnik ubezw ładnić m a 
szynistę  i prow adzić pociąg dalej.

A le W ilson rzucił się na  niego 
i pobił dotkliw ie tak , że ten 

straeił przytomność 
W szystko  to odegrało się w  k ilk u ­
n as tu  sekundach, a skutkiem  zwy­
cięstw a m aszyn isty  była s traszna  
k a ta s tro fa .

M ianow icie lokom otyw a zsunę­
ła  się z to ru  w tak  jednak  dziw ny 
sposób, że za trzym ała  się n a  zboczu 
kam iennego n asy p u  m ostu, na k tó ­
rym  inne w agony pozostały  w nor- 
m alnem  położeniu.

Tem u szczęściu w nieszczęściu 
należy przypisać, iż fu n k c jo n a rju ­
sze kolejow i, k tó rzy  znajdow ali mę 
w  tym  pociągu tow arow ym , nie do­
znali żadnego szwanku.

Znaczniejsze potłuczenia odnie­
śli ty lko  przebyw ający  w lokom oty­
wie m aszynista  i jego pomocnik.

Okazało się, iż W ilson dostał o- 
błęclu na  tle  m an ji prześladow czej.

©es?

S  O S  N O W I E 
3 - g o  I S  (vis a vis dworca gł.)

Telefon Nr. 140. Telefon Nr. 344.
POLECAJĄ: futra damskie 1 m ęskie, kołnierze, eto le  i t. p. oraz różne 

skórki kra,owe i zagraniczne w wielkim wyborze.
WYKONYWUIA we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres ..

kuśnierstwa w chodzącą. ¥

— Urzędnikom ulga w spłacie. —

i

OGŁOSZENIE.
N iniejszem  zaw iadam iam  iż od  dnia 18 w rześn ia  1929 r. K ino­

teatr  „W aw el” na m ocy aktu rejentalnego, zaw artego u notarjusza J. 
D reszera w  Sosn ow cu , ul. D ęb lińska nr. 1, przeszło  ca łk ow icie  na  
w łasn ość  moją. W szelk ie  zob ow iązan ia  d otyczące  jeszcze bud ow y Ki­
na, reguluje ia. N ad m ien iam , iż p . S tan isław  D u sza  przesta ł b yć m 
w sp ó ln ik iem .'O  ileb y  sie  ukazały n ow e rachunki, p o  dniu 18-1A-29 r. 
ze strony p. D uszy na f-m ę K i n a  „ W a w e l ”  za tak ow e m e odpow iadam .

x Z p ow ażan iem

Jan Rakowski.'

W A P N O
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych
CZELADZKIE 
WAPIENNIKI 5 5 ^ ^  8
Sosnow iec, 3 -go  Maja 5. — ie is f .  1-39

DRObNB OGŁOSZtilNiA.

Nauka i w ychow anie.

N a \ starsza
PIERW SZA 8LA.SKA SZKOŁA M E­
DYCZNA v/ K atow icach  ul. Szopena 18 
tel. 136 p rz y jm u je  zapisy uczniów na 
now y rok  szkolny 1929-30 do k las: teo- 
r j i  i kom pozycji, śpiew u solowego, fo r­
tep ian u , skrzypiec, w iolonczeli, o rganu , 
go i zespołów kam eralnych . Ni A Jlv  
U D Z IE L A JĄ  w ybitn i dyplom ow ani 
profesorow ie, zatw ierdzen i przez w ła­
dze szkolne W ojew ództw a Śląskiego. 
D la n iem ających  czasu uczęszczania 
przedpołudniem , w ykłady  odbyw ają
się popołudniu do 8 wieczorem. O PŁ A ­
TY ZNIŻONE pob ierane w ra ta c h  m ie 
siecznych od 25 zł. D la niezam ożnych 
znaczne ulgi, a  d la  u ta len tow anych  
n a u k a  bezpłatna D la zam iejscow ych 
75 proc. zniżka ko le jowa.

Kupno i sprzedaż,

|  Prawie wszystkie choroby są wyleczalne. |
Chcesz się pozbyć swej choroby, która lata całe cię |  i męczy, zwróć się z zaufaniem do |

I Instytutu przyrodoleczniczego |
w M ysłow icach , Rynek _ 16.  ̂ i

Leczenie środkami przyrodoieczniczemi chorób we  ̂l wnętrznych, kobiecych i wenerycznych według wypróbo- |  
wanej metody naukowej. I

C lrs A r *  A n i v n  o d  9  —  1 2  1 O d  2  O .

S iec  H U W  ®

f r M E u S n l
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L O K A i

Zł. a — 6 PO CZTÓ W EK  arty sty czn ie  
w ykonane w Zakładzie F o tog raficznym  
M. S telm aszczyk, Sosnowiec, O rla  4 — 
Telefon 6-11. P rz y s ta n e k  tram w ajo w y  
ul. Żerom skiego.

K A F L I W Y PR ZED A Ż posezonowa w 
fab ry ce  U je jsce  (s ta c ja  Ząbkowice). Ce 
n y  zniżone! _________
SZYNY B U D O W LA N E i w ąskotorow e 
d ru t do betonu, d ru t kolczasty  do ogro 
'dzenia, t re g ry  używ ane, żelazo do użyt 
ku poleca tan io  skład s ta reg o  żelaza 
W einer w Będzinie. M odrzejowskn 82-
DO S P R Z E D A N IA  sy p ia ln ia  
brym  s ten ie  oraz o tom ana, 
mość: Bodziu, K ościuszki 42.

w do~ 
W iado-

NOW OW  Y BUDOW  A N E  m ieszkań:
dwu, trzy , lezteropokojow e za rocznym  
czynszem  z góry  do w y najęc ia  la ig o - 
w a 18
2 P O K O JE , kuchn ia , osobno sklep od- 
na im e. W iadom ość D ąbrow ą, iv ro tka d 
2 P O K O JE  Z K U C H N IA  i przedpokój 
n a  p arte rze , św iatło  e lek tryczne i ko . 
m órka. Sosnowiec, G rabow a 8 u gospo­
darza . _____ ____________ _____________ _
D o "w Y N A JĘ C IA  2 pokoje z k u ch n ią  
i przedpokój. W iadom ość: Nowopogon- 
ska  18, w sklepie u K ow alskiego.
§ P j f j  P osady  i p race .

P O T R Z E B N A  p an ien k a  do sklepu. So­
snowiec, W ie jsk a  4. __________
PO T R Z E B N A  zdolna p an ien k a  (ekspe 
d jen tk a ) do sk lep iku  owocowego i t. p. 
na  sta le  z całodziennym  u trzym an iem  i 
m ieszkaniem . O fe rty  z podaniem  pozo­
sta ły ch  w arunków  (pensja) należy  sk ła  
dać do a d m in is tra c ji pod „O w ocarnia 
do d n ia  26 w rześn ia  r. b.

P O S Z U K U JĘ  zdolnych mężczyzn do 
p racy , m ogą zarobić 40 zł. dziennie. 
Z głaszać sie pod adresem  Sosnowiec, 
Ch. I. G oldblit, M ałachow skiego 6.
PO T R Z E B N A  gospodyni - k u ch ark a . 
Zgłaszać sie do p. G ajkow skiego, Ząb­
kowice, dom M ądrego. ______ _
W O LN E M IE JS C A  na dzień 21 w rze­
śn ia  1929 r.: R obotników  kopaln ianych  
380. G órników  7, B ednarzy  2. Pom ocy 
bednarsk ie j 3. A gentów  5. S łużby domo 
wej 10. Zgłaszać sie do P . U. P . P . w 
Sosnowcu.

Zdrowie i apetyt
odzyskacie slo3ując stale

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM

czyszczą żołądek, usuwają nie­
straw ność , chronią od rcumaiyz- 
ma i artr'efyzmu, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew.
Shł. gł.: Apteka W. Borówsikesó
W a r s /sw a , ( e r a ż o l t r iS K a  59.

R O Ż EN C W EIG  B asia  zg ub iła  k s ią ­
żeczkę k a sy  chorych  w ydaną w Bę­
d z i n i e . ________ _____________ ____ _
SZOTA S tan is ław  zgubił k o n tram ark ą  
w ydana przez kop. H r. R enard . _ 
SKÓRA F ra n c iszek zgubił książeczkę
"wT.ii kow ą w ydaną przez P . K. U. Cze­
stochowa.

/.g u b io n e dokum enfv.

MA JC H E R C Z  Y K  S tan is ław  zwabił 
książeczką w ojskow ą w ydaną przez P . 
K. U. S o s n o w ie c .____________ __
K O TU LA  S te fan  zgubił dowód osobi­
s ty  w ydany  W ojkow ice K ościelne, P o ­
w iat Rędzin.  _____________ _
PO ZM A N TIR  C haim  Cheskiel zgubił 
paszp o rt w ydany  przez konsu la  polskie 
■jo  w Brukseli, w y d a n y  29-V1I ltf29 roku 
ważny do 7-V1II 1929, Nr. paszportu
2413-29.

R EN  CZAK Jak ó b  z g u b a  leg ity m ac je  
zasiłkow ą w y d a n ą  przez F undusz  Be­
zrobocia w Sosnowcu.

K SIĄ Ż E C Z K Ę  w ojskow ą w ydaną przez 
P  K  U K ielce na  nazw isko Szlam y 
SŹ trćzberga z Chęcin, un iew ażn ia  się. __
O D ST Ą PIĘ  licencje  n a  p rodukow anie 
nowego a rty k u łu , niezbędnego d la  fa­
b ry k  i kopalń , lub  p rzy jm ę  sPolniKa  ® 
k ap ita łem  około 2000 zł. W iadom ość w 
ad m in is tra c ji.

W j  dawttfi: łie./tsa hionsiorDia.
Drak. „Bxpras Z agłębia” doanow lae. ul. Teatralna l el. 4 -9 4


